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L I S B O N  a  d. 2(5 pazdzierdnika , W o y n ę  
z Angl ikami ?,u nieuchronny mamy , nawet tnó 
wią  niektórzy że iest. wypowiedziany przez R e 

genta 5 to pewna że porty iuż zamknięte,  
których  bezpieczeństwa ruszono w s z y s t k i e  pół*4* 

Portuga lsk ie .  S ły c h a ć ,  że G. Junot przyprowa
dz iw szy  posi łkowe Francuz kie sarn iak dawniey  
p o j o w a ć  bidzie przy dworze naszym.

Koniec odpowiedzi  dworu Duńskiego.
p.  Dwór Londyński śmie mówić  o gwaran- 

c y i  i Przyiowszy ia któreż Mocarstwo lodowe  
szkody nie poniosło.-? j e szczeż  potrzeba l iczyć pa- 
n ów j którzy byt p o l i ty c zn y  utracili, ,  przeto że 
Wiarę dali obietnicom i g v a r a n c y i Angie lsk ie}?  
Jakim więc sposobem Londyńscy' Ministrowie
chcą ziednćtć ufność dlj  siebie? Kto im odtąd 
Wierzyć i uf tć  bę dziej? Co za bezpieczeństwo dać 
może naród , którego polityka równie iest
osławiona, iak oręż na ladzie słaby z doświad
czeni ? Gdyby W.  Br. i .uinia gorliwą była w 
dawaniu dowodów swoiey rzetelności  i och oty  
służenia zp i /y m ie r z e ń c o R i , którzy za iey  in te 
res narażali się na przypadki , 25 t. żołnie.
r « tak nagle i z pośpiechem wielkim pod  
Coppenhagg  w y s ł a n y c h , przys łać należało do
Gdańska, Siralsundu, uścia rzeki We jer, i tam 
sdę Francuzką rozrywać. Tego się s p o d z i e wano,  
gd yż  wierzyć niepodobno było,  żeby dwór L o n 
dyński  żartował z  p r /y G c io ł  swoich. Wpraw
dzie 50 t. przysłanych Angi ikov/^żabawił-diy nie 
długo nad Elbą,  Weser,  lub Wisłą; zadrżałaby 
kraina lądowa pod tym ciężsrerfy lecz przedsię
wzięc ie  był o c hwaLbńe.  A n g I i a r a z ie de n p • y - 
naymniey okazałaby się wierną swoim o b ie tn i 
com, o lo s  zprzymierzeńców troskliwą.

10. O jakby tu zgubie narodu swego m ó 
wi? Londyńscy Ministrowie.? Rozumień? pewnie  
stratę prawa morskiego,  jakie Brytanom VV. 
przepisała dla siebie. Historya czterech hoal ieyi  
zyas  -113x1 iaśnie dowiodła,  iż wszystkie  ko 
rzyść Francuzom przyniosły;  czy l iż  kazała p o 
l i tyka uważna,  żeby A ngl icy  potęgę  Napoleona  
dziś powiększali,  przyłączeniem do uiey  s i ł  D u ń 
skiego narodu.5' C zy l iż  chciała roztropność, ażeby 
gwałtem w Coppenhadae dokonanym usprawiedli
wiali sami Francuzką walkę o dobro narodów,  
niepodległość morską, i wolną żeglugę.-? A to w 
iakiey chw i l i !  Oto gdy A ngl ik om  tuzeba b io 
umysły łagodzić rozjątrzone panowaniem przy
właszczonym Oceanu wszystkie narody krzywdzą,  
cćm; gdy należało zatrzymywać przez uniiarko.  
wane po tępki niektóre przynaymniey Mocar-

udzie lność ,  przerażać ląd cały bombardowaniem  
i grabież? bez przykładną,  i  Duński naród wcią
gnąć do uczestnictwa swoiey  ruiny! Tym spo.  
sobern A n g l ic y  zgubi? ieszcze Portugalczyków,  
a dom Braganza Królować przestanie nad Lis
bon?, ieżeli z Brytańni? W. dłużey trzymać zechce .

11. N ie  podobna bes śmiechu widzieć A n 
gielskich Ministrów spodziewających się zyskać  
przewagę utracona takim czynem,  który s i ł ę  
Francuzką pomnożył ,  dał Napoleonowi nowe p or
ty i brzeg i ,  w p ły w  większy poli tyczny i w c ie n  
ny, obraził narody sprzyiaiące dotęd Brytanpii  
W . obojętne Mocarstwa w nieprzyjazne zamienił  
zniszczeniem Coppenhagi , które po całey Eil-  
iopie  zrodziło  nienawiść i pogardę imienia A n 
gie lskiego ,  większą ieszcze  dla rządu, który 
depce moralność,  a z niesprawiedliwości  s z uka 
chluby.  Przecie takiemi dowodami Londyńscy  
Ministrowie spodziewają się przekonać Angiel ski  
naród szlachetny i wspania ły ,  który spraw-  
rządców swoich stał się obmierzłym całey Europie?

12. Ten punkt iuż ostatni oczywiście do
wodzi,  że w radach Brytańskich miło  u w rg i  
Dania z A ngl ik am i  nie może pokoju zawierać;,  
zł; jczona dziś lest i zawsze rąapctem 1 g Izie g Mo- 
caistwatni lądowemi nierozerwanym węzłem wła
snego b-spieczeńJtWa i dobra. A lbo  więc An-  
głicy zostań? na czas w Zełandyi,  z kąd p o źy ie y  
■wypędzeni klęskami poniesionemi zapłacą sowi .  
c;e grabież okrętów 1 morskich arsenałów albo.  
też pieizcimą haniebnie,  a wtenczas Sund, To- 
ennigen,  Husum, Norwegia będą im zamknięte  
na w i ck i; co wszystko będzie dowodem, iak 
ptav.d'iiwe iest i niezaprzeczone prawidło,  że 
postępes mespiawiedliwy nie może być narodom 
p oży tecz n y .  Oświadczenie.  Angie lskie ,  które tu 
zbiiamy, Europę krzywdzi;  nieprzyiacieł  n-e w y 
mawia czynu n iegodziwego,  lecz owszem uspra
wiedliwia gw ałtow ność  p ozoram i! Londyńscy  
Ministrowie chcąc ia kimkolwiek sposobem są-  
b wić niesp&koyne i burzłrwe umysły ziomków  
s w o i c h ,  zmyśirii  wyprawę,  która bynaymniey  
nie potrzebowała odwagi,  męztwa przemysłu ry-  
ce r sk ie g o ; zamknęli oczy  n.\ stan dz is ieyszy  
Europy,  znać nie chcie l i  charakteru następcy  
tronu Duńskiego, szli za g łosem własnych na
miętności,  spodziewając się zyskać chwałę  n ie .  
pospolitąŁ 1 powagę urzędowania swego ugrunto.  
wać. N ieszczęś l iw y  naród, w którego radach 
wolno ie.it glos podnieść nienawiści ,  nierozsąd.  
kowi,  n iewiadomości  głębokiey.  Co s ę d z i e i e ' w  
Angl i i ,  wszystko dowodzi dobr< ć i pożytek rzą
du Monarchicznego który iesc umiarkowany,
a n ieprzyzwoi tość  1 klęskę wynikając? z O ł g a r stwa w przychylności ,  przyiaźni,  nawet oboiętno-

£c i. Oni zaś umyślili zastraszyć panów o i c h  c hii. Monarcha nia serce czułe;  pod takim p i z e -
C 1 )



wodnikiem będą sprawiedliwi i oświeceni Mini
strowie. Leci  Olgarchia względu nie ma 11* i - 
teree oyczyzny, prawo ludzkości, odwieczne i 
nieprzestępne sprawiedliwości zasady. Anglia szczę
śliwa, gdy rząd Monarchiczny mieć zacznie! 
Tak śmiele mówiemy, ponieważ kray ów ptaw- 
dziwie pozbawiony swego Króla od lat wielu 
chorobą zwątlonego, zostaie bez pierwszego 
rzadcy. Uczą dzieie świata, że gdy rząd iakie- 
go państwa zkłomł się iuż do Oligarchii  zupeł
nie, wtenczas właśnie nay bliższy iest ostatniey 
ruiny. Co za sposob Anglikom zostanie zbawie
nia ? Czyliż go znaydą w Parlamentach swo
ich  przedayuych, odraczanych, rozwiązywanych 
wealng wohf* Albo w Klubie Ministrów które- 
mu prezyduie Lord Melvilie o zdzierstwo, *łą 
Adiiuuistracyą i nie wierną oskarżony głośno 
megoy przed obliczem narodu swego i caiey 
Europy ? Guy iuż ten Klub Oligarchiczny po
strzeże, iż nachylił  do upad ku oye/yzn?,  a c ie r 
pliwości ziomkom ihe staie, wtenczas uyviy  
własne niebezpieczeństwo, i ster r. y.jowy , u o .  
skiiwość o zbawienie kiciu o .mi muey lęce. 
Monarchowie o d d z i e l a ć  m s *. wy.-, ii wi.* nych 
interessów od szczęśliwości i dobra •. y z u y , z

nią razem Każdy chce zaginąć, * '^zdy

powstaie.
Lecz podobno Angielscy Ministrowie mieć 

b ;dą w pogardzie odpowr uz naszą,- a pogląda- 
jąc na Coppenhagską zdobycz śmiać się zechcą 
z uwag dowodzących wy niesłmzu^sć. l e  za- 
pewne nie powściągną meprzyiaciela,  lecz p o 
tępią go przed sądem opinii i imrupeyskiey, ni- 
>2e;i Kara n a s t ą p i .  Wypiawa z Ktorey cie .sy  sig 
t d u z  i l iczy z radością owoce,  przyspieszy 
u/ i - u  pomsty , Zawiedli  sig jey sprawcy; za. 
miast postrachu i trwogi zgrozę i gniew cziup 
narody. Zabrała okrętow Kilkadziesiąt JBrytari- 
nL.  lecz oraz wstęp dia siebie Wszelki do l ą 
du zamknęła, z jNapołeoriem połączyła te nawet 
Mocarstwu, które znosiły cie ipi iwie Ang.ików 
n ad Oceanem panowanie, co zapewne tiuuno ie. 
inu bvło dokazać. Wkrótce b rancya  przez tylu 
sprzymierzonych wsparta pokaże,  iak zawodne 
sa nadzieie nieprzyjaciół złożone na Coppen,ih.g- 
skjey wyprawie, iak środki dla własnego Bezpie
czeństwa i zachowania obrane aaimemly s.ę w 
szkodliwe i zgubne, iak rzetelne L - t  prawidło 
polityczne i moralne, że pozy ten z niesprawie 
dliwością i niesławą w iednćy sprawie miejsca nie 
inaią

fv] A D R I D d. i listopada. Następca tronu 
H i s z p a ń s k i e g o  X, A-sturyi rest aresztowany ten 
pan narodżił się r. 1784 zaślubiony był z córką 
Ferdynanda 4 Króla 2 S y c y l i i ,  która r. igoó u- 
ma la. Wczora na radę nadzwyczayną zwołani 
wszyscy Ministrowie. Dziś rano G. Kapitan sto. 
Lev naszey udał się otoczony żołnierzem do pa. 
łaoii X. lufautado, którego w domu nie znalezio. 
no; s ły  chać że drugi syn Królewski Jzydor  naro
dzony r 1788 wchodzi do dzieła, X. Pokoiu, W i
ru Król Naw-irry wicie daśtoynych osob. Ja
kie było pokaźnie następuiące pismo Kaiolu 4 iia.

rad ie czytane, i z iey rozkazu n a tychm ias tozlo-
izone i .aiidowi, Bóg widzący wszystkie dzieci 
1 ie dopuszcz< im  dokonać spraw obmierzłych na 
n*ewinnych  osobach. Wszechmocna prawica ie- 
go mnie wybawiła od zguby okropney. L  td Hi- 
szpańsk i, poddaństwo, świat cały zna moją reli- 

i porządek życia,-kochaią Kióla swojego wszy
scy, dając dowod uszanowania i w z- iędu , xaki 
natęży s j ę  dobremu oycu od kochający en dzieci . 
bpokoynie żyłena na łonie familii moiey pewien 
długiego szczęścia, gdy nieznajoma ręka odkryła 
spisek okropny j naymmey spodziewany, w pała- 
cu mojih przeciw osobie moiey knowany. Zy- 
LJe moie które iuż tak często w niebezpieczeństwie 
bytu, zdało się ciężarem uiu następcy tronu,- ten 
uprzedzony, zaślepiony wyrzekłszy się prawideł 
leiigjj , które sercu iego troskliwie podała mi- 
ło.sc rodzicielska, umyślił nonie zepchnąć z t ionu. 
barn chciałem me wierzyć tey prawdzie okropney; 
•i znalazłszy niespodzianie syna w moiui sp«ita- 
ineńcie pokazałem ie.au pis.u4 dowodząie spuek ,  
W których zawjeiaiy się rudy podane oil u.ulJiun- 

teji low. Wezwałem do indagacyi Prezydenta ra
dy 7. drUgiemi Ministrami, ażeby naypiimey dzie
ło roztiząsneii.  ćtu ło sję wszystko,- z mdagacyi 
ddszia wiadomość o wmowaycach wiejti, ktoi^cii 
poymać kazano,- syn uióy zamknięty iest w pała
cu swoim. Ten przypadek smutny pomnożył oy- 
cowskie boleści, Któie ponieważ są naytjotki^wsze, 
naywigcey usiłować t iz tb  a, zeby usprawie
dliwione zostały. Przeto rozkazuję , ażeby 
caie  dzieło liidagacyi ogłoszone było; nie chcę 
przed poddaneuii tuic przyczyny smutku motego, 
który wtenczas zmmeyazy się dopiero, gdy mieć 
będziemy wszelkie dowody zbtódtu z porządku 
prawnego wyjęte, l a  iest myśl nasza, k tó iąog ło-  
sic rozkazuiruny JJ. 3 °  października r. vf
pałacu  S, W a w rzy ńc a . Karol.

WTuług wiadomości odtbianych z Lisbony. 
Anglicy ze wszelką własnością -ustąpili, z kia.u,
1 cuoc i ... Kegent zduiknoł un porty , połączył 
się z hTancyą i Hiszpanią, niby woynę zapowie
dział tym sposobem nieprzyjaciołom lądowym,
1 zezwolił na przyjęcie do kram woysk zprzymie- 
rzonycłi ,  kióterai osadzone być nnaiy uadbize , 
ża 1 miasta znaczi.ieysze,- b e z  ponieważ pro, 
szony od. Napoleona dozwolił Angiiaom ustą
pić bezpiecznie, truIno przewidzieć iakich aKutków

m
1 kolumna 

losa, dru-

-z-tey p o w o l n o ś c i  l ę k a ć ,  się powinien. Tymczase 
G. Junot pośpiesza do bortugabii,- I 
woysk iego z Bayonne idzie przez, i. o, 
ga przez Pamptlunę;  obie w Hu.-gca j ».xzone 
przez Palentia do Leonii; 3 pr i  a Z.un.uę 
balamanki, 4 *****  C . l a h o u a  i VMlidolid tamże. 
Kolumny zaś Hiszpańskie z M a d r i tu , 0 °/
Cordovy, Sewilli, Tuy,  ruszyły; w iodnyw cza
sie Francuzi zebrani pod aaDminką  Aor.
re Moncorvo wtargną, i ł i « p a » i  z Badaioz. X. 
Almeida p ^ rw sz y  M m ^ e r  Regenta r rawny
p r z y j a c i e l  A n g l i k ó w ,  widząc n .  co ^  „ „ o n
L l y t  u ,H d ,  Aranio  stara s i S rzeczy a g o ,  -
Lista byty b o ie l  w Paryżu powrocii dg Lubo-



tty. Uzbraia się f lot ta ,  o wyjeździć  famil ii  pa-  
m u ą c e y  do Brezy l i i  nic p e w n e g o ,  mówić  ied- 
nak zaczi. to,  że iuż wyiećha ła .

CO P P E N  H A  G A  d. 17 l is topada,  Rozum ie
l i śmy ze A ng ie l ska  f lo t ta  zupełn ie oddal i ła  s;g 
od brzegów naszych ,  gdy nad spodz ianie p o k a 
za ło  sję w Suudzie  k i l k a ,  po tem  więcey  o k r ę 
t ó w  w o j e n n y c h /  n iek tó re  zbl iżywszy się do s to 
l i c y  zdaią się g roz ić  bombardowaniem,- 00 w i 
dząc  Królewicz ro zk az a ł  uczynić wszelką g o to 
w ość  na p rzy ję c ie  n ieprzyjac ió ł .  L i c z y  te raz  
Z e lau d y a  30  t, zb roynego  Judu ku swoiey obro- 
aiie; lądowania  pow tórnego  lękać się nie powin 
na ;  bafcterye osadzono  dawnieysze ,  n o w e  p o z a 
k ładano .  Zaczyna ią  do oyczyzuy  pow racać  nay-  
t  ko wie JJuńscy ,  z okrętów zam knię tych  w Hol- 
la ndy i ,  F r a n c y  1 A c ,  k tó rym  w ychodz ić  na mo- 
xze woyun przeszkodzi ła;  Król m ianow ic ie  Hol-  
le ndersk i  o p a t rz y ł  we wszystko n aszych  ziomków 
g dy  d iogę  lodową zaczyna l i  Król Szwedz- 
k i  do por tu  L an d s c ro n a  z brał L o t ty l lg  80 i .«  
g łów  l i czącą;  w ie le  r eg im en tó w  z p row adzono  
do Scan ii; ie dnak  m am y wiadomość,  że nnęday 
F r a n c j ą  1 Szwecya  zaw ar te  iest  b roni  sav. w-rze- 
m e  t rw a ć  m/iiące uo  d. 1 kw ie tn ia ,  z nadzu->ą 
Ugody os ta teczuey .  Rząd nasz w ezw ał  raożm ey-  
szycll obyw atelów do budow an ia  kosztem wfa- 
8nym szalup dz ia łowych w l iczbie  400 ,  każda 
będzie kosztować  4 t. ta larów , ogół  wynies ie 
mi l l ion  600 t .  s łużyć  będą do zasłony b rzegów
Lim.,Ach.  Morska zdobycz  co raz iest  obf i t szą ;
l ecz  nawzaiem A n g l i c y  w p o r ta c h  swoich t r z y 
mają  st tków naszych  4 40,

Guuiia i -st i/ .ecz wiadomości  p o w S 'e c h n c y  
w iak im  stan ie  p o r t  nasz zostawi i A ng l ic y ,  
Pophai l l  l i aybardziey  zem stę  wywarł  na  w e r h y  
now e,  mosty z* psuł ,  pompy p o k ru s zy ł ,  nar  g- 
d z i a  d o  r o b o t  s iu /ą c e  po łamał ;  z o s t a w u i ą c  k tó 
ry c h  un ie ść  nie mógł a rm a ty ,  i t tóżdaerze,  b o m 
by,  kuje,  ro sz ty  co rozpalan ia  t y c h  p< trzebne  
d o  m orza  w rzucił ,  s t a tk i  niedoiu ńczoue  za po* 
nu cą machin  i  kon i  p o w y w ra c a ł ,  P01’t uł ' in 
kam i  p ok ry ł .  W  b u d y n k ach  K w aran tanny  o k n a ,  
drzw i ,  p iece ,  s to ły ,  s tołki ,  szafy,  wszelkie ozdo
by p o t łu k ł .  W  m ieszkan iu  koninie u dan ia  znale 
ziony  serwis s reb rny  za p r a w n ą  zdobycz  osądził  
cila s ieb ie;  pobrał  n a w e t  kosztowne naczyn ia  słu. 
żące do obrządków  re l igi i  na o k rę ta c h  l in iow ych  
i f r e g a t a c h ,  k tó ry c h  cząs tkę  poźn iey  oddawał 
D uńsk im  O ff icyerom ,  lecz gdy nie p rzy jm ow a l i ,  
na  brzegu m orsk im  oddala jąc  się po rzuc i ł .

k  i \  k  Y Z d, 17 l i s topada .  N a p o leo n  z F o n 
ta ineb leau  w y iech a ł  wczora  do W ł o c h ,  ma być 
w Mediolanie  i W enecy i ,  w pie rwszem z ty c h  
mias t  widzieć się będzie 7. Królową K t r u r y i  i 
b r a te m  swoim Józefem Królem N eapo l i tańsk im ;  
w grudn iu  spodz iew any  iest do Paryża .  P rzed  
w y jazde m  odebrawszy  w iadom ość  o spisku od
k r y t y m  w Madricie,  zawoła ł  do siebie XX. F r i 
as i Masserano A mbassadorów  Hiszpańskich ,  z 
k tó re in i  d ługo  rozmawiał;  w kró tce  p o te m  n a 
s tąpiła  w ie lka  rada s tanu ,  na k tó rey  znay d o w a l i  
się Ministrowie, Urzędnicy  Państwa, p rz e d n ie y s i

Sena to row ie ; ’ co uch w a lo n o  n iedośc ig ła  taictnni- 
ca;  s łychać  iż w kró tce  ogłoszony będzie w y r o k  
Sena tu  godny  uw agi .  To  pew na  że oprócz  
wuysk GaWniey r u s z o n y c h  w ielu inszym p ó łk o m  
rozkaz ano  pośpieszać do gór Piręneyskich, m i ę 
dzy  in n e m i  5 t. z Lo ta r ing i i ;  rozumieią n ie k tó 
rzy ,  że nie  t y l k o  Por tugai l ią  osadziemy, opasze- 
my G ib ra l t a r ,  aleteż s trzedz  będziemy H i s z p a ń 

sk ich  brzegów, ażeby ściśley' niż do tąd wykonane  
by ły  za lecen ia  M onarchów  zp rzy m ie rzo n y c h  w zglę
dem p rzec ięc ia  z A ng l ika m i  k o m m u m k a c y i .

Podpisana dawniey  p rzez  M in is t ra  za g ra n i 
czn y c h  in t e re s ó w  C ham p ag n y  i Ambassadors  A u -  
s t ryack iego  M et te rn ich ,  d, 10 w F o n ta in e b le a u  
zam ien ioną  została umowa z dw orem A u s t r y a c k im ,  
k tó rey  mocą  garn izon  F r a n c u z k i  ma ustąpić z tw ie r 
dzy oiuu. iau p rzed  d. i o g rudn ia ,  nad to  jeszcze 
i i . :  nc /a  us tępuje  F ranc iszkow i  1 p o w ia t  M o n t -  
ia icuue  duwn±ey vV enecKi LiaktaterQ j r e sbu ig skun  
p i z y ł ą c z o u y  do Królestwa W rosk iego ,  iak żeby 
rzv.,va Ltuonzo ro z g ran icza ła  odtąd  VVłochy od 
p..ńatw A u s t r y uckich.

W  pi smacu u nas u rzę d o w y c h  c z y ta m y  n a 
stępujące uwagi.  W roku  te raz:  A n g l i c y  przed-  
t . ęw z ię l i  4  w yp raw y ;  pierwszą do C o n s t a n u a o p o -  
Ja, -  te y  hańoę  oduresii ,  wiele okrę tów s t r a c i l i ,  
zkonf iskow ano  im  statiii i towary  w t u r e c k i c h  
p o r t a c h ,  zam kn ię to  h a n d e l ;  D uckw ort l l  uc ieczką  
ra tow ać  musiał esnadię .  Druga w y p ra w a  rest Fg i -  
p  ska,  od pii rwszey han iebn ieysza  i szkodliwsza.  
Pob ic i  w Rosette  A n g l i c y  4 t.  lu du  w ybranego  
pos tradal i .  Nadarem ne  było  zerwanie  grobel ,  ze 
psucie kanałów, za top ien ie  kra iny  r o z l e g ł e j ;  n i c  
A lexa t id iy i  nie zasłoniło,  p rzy ch o d z i  Pasza Cai ru  
pod twierdzę  d. 22 w rześn ia ,  poraża  n ie p rz y ja 
ció ł ,  do kapi tu lacyi  zniewala,  w chodz i  do mias ta  
d. 24.  T rzec ią  w ypraw ę  m ie li  do M ontev ideo  i 
Buenos A y re s ;  10 t.  A n g l ik ó  w n ie  zdołało w t a r 
gnąć  do mias ta  o tw ar te g o ;  wprawdzie  n ie naw iść  
Katolików ku n ie p rz y jac io ło m  ich  wia ry  zapa la ła  
um ys ły ;  zw yc iężen i  za szczęście p o c z y ta l i ,  że im  
do  K i n o p y  v.rócię się pozw olono .  Sum m y n ie 
zm ie rne  dwór Londyński  wysypał  na tę  wyprawę,  
ażeby się pr , .e:mnai ,  i z nie tak bardzo  iest  ł a tw o  
Hisy. panom w y d rz e ć  o s a d y ,  Por tuga lsk ie  nie 
m i n e y s /y  odpor  uczynią w po t rzeb ie ;  g d z i e k o l 
w iek  są Kafeobicy , A n g l i c y  nie znający  w domu 
to i e r a n c y i  znaydą  n ieprzyjac ió ł .  W Buenos A y 
res u trac i l i  5 t-i zb roynych .

W y p ra w a  czwarta, nayg łośn ieyszą  była ;  d o b y 
cie C oppenbag i  na wiek zhańbi ło  A ng l ików .  Dla. 
czego przec ie  ucjekaią z Ze landy i  , gdy  rząd  
Duński  nic p o tw ie rd z i ł  ugody; gdy nas tępca  t r o .  
nu  zawiera z F r a n c y 4 z a c z e p n e  p r z y m ie rze  i odL 
p o r n e ,  gdy na p ro p o z y c y e  podane  z L o n d y n u  n i c  
nie odpow iada ,  gdy w odezw ach  swoich  A11. l i 
ków zbóycam i  n azy w a?  P r z y c z y n ę  zgadnąć  nie 

t rudno ;  zna  W. Bry tańn ia  po tężna  i s t r a s z n a  na 
n iorzu słabość i n ie u m ie ję tn o ś ć  swoją w lą dow ych  
w o y n a c h ,  blizka z ima,  spodziewane p i \  y iśc ie  F r a n  
cuzow i D uń czy k ó w  napom ina  n ieprzyjac ió ł ,  aże
by  w cześnie  u c i e k a l i ,  n ie  czeka jąc  p rzec iw nika
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ni p o d z i a n i e  „ a p a d n i o n e g o ,  d z i ś  z b r o y n c g o .  P o  W I E D Ł N  d .  z 8  o S ,  p a d a  P d U L .
, y J  w y p r a w a c h  4 .  W>«« w y ś w i e c a ! ,  n a y l e p . a y  d Cesarz  u r o c z y , tym o l , „ s d k , e m o d a t o m c k a z a t
p o t e g e  i  m o r a ln o ś ć  A n g l i k ó w ,  m ó w i ć  m a m y  o  d otą d  z a k r y t y  p o ,  ąg  J o ze fa  z;  w n y k a  p a r a n o j  i  , 

P o r t L a l l i i  w  i a k i m  s ta n ie  B r j t a ł t n ia  W .  staw.  z  arm at  b i t o ;  ar t y s ta  Z . O n e t  o t r z y m a !  o d  Mo-  
t e g o  z p r z y m i e r z e ń c a .  R e g e n t  koro a s t r a c i  p r z e z  n a r c h y  w  p o d a r u n k u  ta b a k ie r j  10 t .  z ! ,  ry n;  sza -  

w p ł y w  i  A n g i e l s k i e  z a b i e g i ,  t r a c i  ż e  m c  «!*■«« '  P « * y *  d o z y w o t u i e y  3 .  t .

L t » [ .“ r « ^ X ^ r * P » y m i*“ ,ń c e  U k  P°0 o d e b r a n e  z B e lg ra d u  d o n o . z ą ,  i ż
t e i m *  O b o i c t n ó m  o k i e m  p a t r z }  n a  w s z y s t k o  co  w o y n a  nre k o ń c z y  s i ę  m i ę d z y  S e r r m n a m i  « i  ur  

. u  . . r  • ;  K p da  g d y  i u ź  k a m i ,  K o m m e n d a n c i  6 6  mias t  i  z a  raków B o s n nXTJZT^  P ó y d }  Ź a y m o w a ć  B c e . y l ń j ?  na r o z k a z  Baszy T r a w n i c k i e g o  w y s z l i  w p o l e  r u -  

C d v b v  t o  u c z y n i ć  śm ie l i  w y p ę d ź ,  p r z y c h o d n i ó w  sznurem  p ospo l i te ™ ,■ c z ę ś ć  w i ę k s z a  lu d z i  z b r o y n i  c h  
1 . ' l i  „ I lo a d e k  domu B ra g a n za  n o w y m  d o w o .  p r z y ł ą c z y ł a  s . e  d o  B a s z y  H a s s a n a  który  o d  b r z e .

;, i ń  A n g i e l s k a  n i e b e z p i e -  g o w  U r i n y  n i e d i w n o  z o s t a ł  o d p a r t y .  W k r ó t c e  
dera bę<. z i e ,  u  % p o t e m  M u t i s c h  A g a  7. A l b a n i i  p r z y p r o w a d z i ł  6

C Z" 4 w ' L  f  \m a \° n  v e i l  o k o l i c z n o ś c i a c h  zo ata ią c  t .  ż o ł n i e r z a  przebranego,-  Basza z a ś  T r a w u i c  ki ob -  
T j , „ M , „ i c t r o w i e ? N i e  m ó w i ę -  i o ł  k o ra m e n d e  n a y w y ż s z a ,  i  r o z p r o s z o n e  d y w i z y e  

c o z  m y s i ą  - o n  ^  ^  p o k o i u  iak w s z y -  M u z u ł m a n ó w  z g r o m a d z i ł  pod  M a k s e h a n ,  g d z i e  na.

m y t U  °  1- , - °ć ' p r a g n i e  s z c z ę ś l i w a  p o d ł u g  t y c h m i a s t  r o z p o c z ę ł y  s ię  k r w a w e  g o n i t w y  z  lu-
s tk je  1)310 y  > 1 nrawa-  a l e  c o p i z e c i e  m y -  d e m  C h r ź e ś c i a ń s k i m ,  w k t ó r y c h  ob ie  s t r o n y  w i e -
p r a u h t  mora n ' r*ad/a<‘y? Ten °-  łe utraciły,  nie odniósłszy iednak żadney korzy-
śii zbiór Oligarchów dzis rz?a/? > /  j  z
, .  , r , n i e  i-> w o v ń V  w i e c z n e y  szuka,  l a -  s c i .  l o d z ą c  ros n?cą potggę przeciwników na-
swiadczy wyia  y ^  vvVać s i  s może,  i ak  miestnicy Czernego przestui? opasywać rozmaite
ki p r o i e k t  n ie  a ł u ż e y  u t i z y  lud z ie  z a p a l e n i  ra/asta Boś  ni i  na iechaney,-  i w s z y s c y  z c ią g a i ą  do
J 0J.7 n w e  cz a sv  o k r o p n e ,  g u y  m u * .  r 7 a a  - . o t
ł r w  ż _ -  ̂ c j i c i e l i  w s z y s t k i e  s p r ę ż y n y  kros  ta,  g d z i e  n a t y c h m i a s t  n o w e  b i t w y  s t o c z o n o ,
w e  F t a n c \ i  po O l i g a r c h ó w  L o n d y ń s k i c h  i ed n?  m i ę d z y  i n n e m i ,  która 9 g o d z i n  t rw a ią c  r .ie

praw a  n a i o  o . ^ j l k j r n w r  1 7 0 3  i ' 7 P 4  t ę h n e -  dała w p r a w d z i e  n i k o m u  z w y c i ę z t w a ,  l e c z  tg  p rzy -
d z i ś  t c h n i e  uc n  , w  P a ry ż u ;  n a c z e l n i c y  n a y m t i i e y  k o r z y ś ć  S e r w ia n o m  p r z y n i o s ł a ,  ż e  A g a
}y d e p u t a c y e  rc  ^'WIiania z F r a n c u z k i m  M a - M u t i s ch  z k o r p use m  A m a n t ó w  z o s t a ł  o d c i ę t y  o d
t e g o  zb ioru  S oc a  ■ . . .  „ o r s z e g o ?  C h c i a ł  ró- i n n y c h  k o r p u s ó w ,  i d o b r z e  w  t y ł  u s tęp ow ał  dla;
rat em .  Bo  coz  t<n z r o o u  g & . . . .  . ^ __________r a t e m .

wr;
"em’iak c h c T o n T ś w i a t  pogrążyć  w woyni* wre- pouczen ia  się bezpiecznego.  Doznawszy takiego  

T , CJ (Jowod/ce Zgon mi^ć rausz|  W An ■ odporu ze strony Chrzecian Basza Xrawnicki 11- 
CZU . eCZ ^d^vrniev w drogich kraiaoh miel i  rny£jjł potęgę swoi? pomnożyć i e szc ze  bardzi>7
g l i i ,  ia 1 1 Juz a , o v c z y z n y  i l u d z k i e *  n a  t  -n  k o n i e c  r o z k a z a n o  w s z y s t k i m  k o m m e n d a n -

, l u d n i e  w s t v d  1 n a n u a  j  j

z a p £> 1 - > ■ j.o m  B o ś n i i  z a i O g ę  c a ł ą  z  m i a s t  i z a m k ó w  p r o w a -
g o  p i e n n e n i a .  # PtTO nośre b i i c t w a  i  d o  S u n d u  ^  d o  0 }) 0z lJ /  j a k o ż  w k r ó t c e  z  S e r a i o  A g a  O s .

O d n t ó - . . B» P « » «  » A P , h  Wi„ „ , r o *  i m s n  p r / y b j t  c „ | »  5 t; t , l . ł  - o d .  inny  p r ; y  

w y p r a w a  * J  I w i ł l l ^ „ y . l . t  t y lk o  do-  prow ad , it p r a w n i k ;  zatem & • « .  . m o c m o n y  .
przedsięwzięci  v  • t „  pokoiu zy-  ob ,  do Warcz.
- i  działy o tem na.ooy

■> *  ' ' m y m  ■ 3 „ “ l W " z a m y k a i ,  s ię  ^ 7  d U  H  A G A  d. . 8  l i s to p a d a .  Król H o l ’» n d e « M
A u i t v y *  ” *ypjel  ’ jei :l )awlIy .  VViedui.  Ludwik bawi  „  Utrech c ie ;  s łychać  że ma b y c
gl iki  w. 1-0'“ ■ . . d , Triestu;  l i ‘t?  * „króćce  o g ł o s z o n y  G en er a łem  L i e u ten a u te m
do L o . d y « »  ">««• A n g i e l s U .  d o l ,d o * y < t l l  w< F r j n c u , k ie g 0 -  Za i e g o  rozkazem  * » » •
Austryr >•>« “ '? ich  w i { M y  , o o .  t .  ■ » '■  t rz n y  M in is ter  w tz o r a  w  U t r e c h c ie  zaga i ł  p o -
kraiow zati  • -  Co  wsgy, t k o  i e ^  ««*d s iedaeu{e zgrom adzenia p r a w o d a w c z eg o .  A n g l i c y
x low na wie le  tm . o d ł , c z o „ e g o  od  w israach s woiuh  o g ło s i l i ,  że  dziś  z Eu rop ?

wyraz  }°  *sn°  prawdziwie  gw a ł to w n y ;  ale czy .  jnney kofnmunikacyi  m e  mai? prócz Gpt i iembur-
E u ro p y .   ̂ A a  P • Ministrowie ? C z y .  j Hollandyi;  Paryskie  natychmiast  p o ł o z y i y  u-
l iż  n a d i e m  ‘  ̂ z iojnkami swemi? N ic z e m  wa i 0  g d y b y ś m y  z a lecen ie  Napo leona  w  śc i-
] U  m a ią c o  wsp ^  Kurzędu; m o g ą ie s z c z e  >anłknięciu portów naszych  A n g l i k o m  wier-
„ i e b?d  ̂ W Z1\  ić w e dług w o l i ,  l ec*  w końcu m e y  dopełn i l i  daw no  iuź podobno zakończy ła -
nieiaką - 1 ? ’ ,ir>adek i s traszny.  N ies łuszność  ^ g > w o y n a .  Na  pokazanie  iż n ie  tan rest,
n i e u c h r o n n y  ie P narody;  s z c z ę ś l i -  d o -  pow ied*ieć;  ze kapita l is towie  nasi  dawno
i zapęd ™ o i e  pokaza ło ,  że  te kieski  n ie  dłu-  p f 0 c e n tó w  z banku L on d yń sk iego  n ie  o d b i « a ) ? :
w e  doswiaCC p k dob fo  narodow naypierwsze  , g wie le  okr§tów z a to n ę ło  przy  naszym  brzegu,

S°  r 14’ P i e r w s z y m  c e le m  trosk l iw ośc i  rządz?- { i  naWe t  w przygodzie  nie  p r a l i ś m y
m a byc  nayp  ^  w iekuist? w o y .  9  do tu> iako z A n g l i i  p ły n ? c y c h ;  ze  konf i skowe-
c y ch .  Mm a o y c z y z n y ,  która im j . ,  p t o dukta w łasnych  osad naszych ,  p r z e to

Dj f,|?r*ie p o w i n ą ,  upaść muszą kon ieczn ie  a t y m  ..  A n g l i c y  one  opr ow ad ziw sz y  do E u r o p y  nam

sposobem p r z e b ł a g a j  obrażoną moralność  i m te -  p  i esyłal i .

r c s  narodu  sw e go .

t » \ **• * ' *'


